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Kontynuycya Monitora poprzedzającego.

JEſzcze da ley :  »>Każdy narody który 
»ma wielką rozległość kraiu, i u -  

»dźnai oſadzonego, ieft w ſamey rze- 
»czy bogatſzy, niźli taki naród, k tóry  
»ma wiele pieniędzy, a mało kraiu .  
»>Hollendrzy lubo obfituię w pienią­
d z e  , nie potrafią przyczynić ſóbie 
»roli, a zawſze będą mufitli udzielać 
»Polſzcze pieniędzy za iey.produkta .  
"Wfzyftko prawda , tylko w to nie 
trzeba ufać, zeby Holiandya koniecz-* 
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nie zawſze muliata udzielać Polſzcze 
pieniędzy za zboże. Wſzylłkie naro­
dy teraz zaczynają rolnićtwa y ręko­
dzieł pilnować* y może czas przyiść, 
i e  mniey Polflkiego zboża potrzebo*' 
wać będą. Y mżey: »Pollka iſlotniey- 
»?fze maiąca bogaćtwa w ſwoicy zie- 
» m i , bez  ubiegania fię u obcych za 
^pieniędzmi , fama w fobie znaydzie 
fjſpoſoby nabycia ich , byle do tego 
»>chciała zażyć śrzodkow przywoicych.

Sama to prawda y grunt  nadziei, 
że Pollka przyidzie do fiebie przez 
s rzodki przyzwoite , a te śrzodki ſą 
iedynie przywrócenie prawdziwego 
kredytu , y wſkrzeſzenia przemyiłu w 
rolniftwie y rękodziełach , ażeby to 
iak nayprędzey fię ftało , trzeba do  
tego cudzoziemców zażyć. Bo tak dłu­
go czekać , aż nafi rodacy będą fami 
ſpoſobni do ugruntowania rożnego 
gatunku fabryk y rękodzieł, długoby 
muſiała bydź Polfita iefzcze ubogę, h 
nie można wiedzieć , coby fię przez 
ten  czas przytrafić mogło.

Daley:



Dsley : »Ale naród czuć to powi- 
»>nien, y fam to do fiebie mówić, że 
»nie będzie miai bogaćtw y dofta- 
»>tkow, ieżeli ich właſnemi rękami y 
•Twoim przemyftem z ziemi dobywać 
••nie będzie. Ten to prze my fł wſkrze- 
»jſić trzeba, y zachęcić przez wſzyltkie 
••fpoſoby y nadgrody,»> Sama prawda.

Jeſzcze niżey: »Jeft w tym intereſs 
••zwierzchności kraiowey, żeby zapo- 
••magała y broniła rodzay ludzi pra- 
••cuiących około roli y dowcipnych, 
•'przeciwko rodzaiowi ludzi nie pracu- 
••iących. Naylepſzy zaś ſpoſob zapo- 
••możenia ich ten ieft: aby im doda­
w a ć  fundufzu potrzebnego na doby­
w a n i e  roli, na przy mnożenie y cyr- 
••kulacyą ich p roduk tów .»' Tu grunt 
catey rzeczy. Niech przez ten czas 
myśli autor o tym fundufzu potrze* 
bnym , żeby był prawdziwy, ale nie 
papierowy. Bo ten prawdziwego kre­
dy tu ,  ani w kraiu,  ani u o b c jch  ni­
gdy nie znaydzie.
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"Obfitość y  cyrkulacya produktów, 

» ſm owi daley autur)  ſprawi obfitość 
»y cyrkulacyą pieniędzy, których nam 
" te ras  nie doftaśe.» Autor zapewne 
rozumie obfitość y cyrkulacyą produ­
któw za grand ą hę prżedaiącyeh, bo 
ta tylko ſprawi obfitość y cyrkulacyą 
pieniędzy, Obfitość zaś y cyrkulacya 
produktów w kraiu nie może to ſpra- 
w;ć , żeby więcey pieniędzy w kraiu 
było,  ale to może ſ irawić,  że mniey 
pieniędzy potrzebować będziemy, kie­
dy obywatele ſwoie produkta według 
fwych potrzeb zamienią, y ten handel 
naylepſzy , naylarwieyſzy y nayfkute- 
cznieyſzy by byi, gdyby wfzyftkiego 
można byto w zamianę na ſwoię po­
trzebę doftać. Ponieważ tego w ma­
łym handlu nie możn-a dokazać dla  
niezliczonych trudności,  zoftaie fię on 
tylko tym narodom, które w mnogo­
ści f e n  g ro s j  ſwoie produkta  łado- 
wnemi okrętami przez morze prowa­
dzą, y za inſze produkta inſzych na­
rodów zamiepiaią,  iak Anglicy, F r a n ­
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cuzi ,  Hollendrzy czynią, y przez to 
naypewniey fig bogacą , gdy godzi­
wie czaſem ſześćſet za fto zylkui§, 
iak teraz handel Francuzów z Amery­
kanami ieft przykładem.

^Pieniądze w złocie y ſrebrze (mo- 
»>wi daley autor proiektu) nie ſą ni- 
>»gdy iftotnym w naturze fwoiey bo- 
»jgaftwem, lecz tylko ich reprezenta- 
»>cyą, które przez ogulną konwencyą 
»,("na całym świecie)  każdą rzecz pro- 
»jporcyonalnie cenią y ſprawuią. Pol- 
»?ſka pofiada obficie to iftotne boga- 
n&wo, to ieft ziemię, a z niey produ- 
»»kta ; ieżeli iey brakuie reprezenta- 
»»cyi z metalu, a koniecznie dla cyr- 
vkulacyi reprezentacya ieft po trze­
b n a  , żeby zamiaft iego, inſzy h k o -  
t?wy znak uftanowiła, ktoremuby ka­
tody  obywatel dał zupełną wiarę, że 
?»ten znak tyle ieft ſzacowny y ty le  
•”ſprawuigcy, co metal.»> Tu teraz fię 
treść całego proiektu pokaże, to ieft, 
taki znak uftanowić, ktoremuby każdy 
obywatel dat zupełna wiarę , ie  ten

znak
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znak tyle ieft ſzacowny y tyle  fpra- 
wuiący, co metal. Nie można mówić, 
żeby to rzecz nie podobna była , y 
owſzein w (antey rzeczy to fię iuż dzie- 
ie w cudzych kraiach , y tak ſą Ban- 
cozrttel w Szwecyi, Pfandbriefe w Pru- 
f iech, y wfzyftkie b i le ty  kredytowe 
W Bankach wielkich handlujących miaft. 
N iem aſz  żaaney racyi, żeby to w Pol- 
ſzcze nie mogło bydź; ale trzeba tak 
wſzyftko ſporządzić, iak u cudzoziem­
ców ieft ułożono , kiedy Polſki oby­
watel ma dać zupełną wiarę, że ten 
znak tyle ieft ſzacowny y tyle fpra- 
wuiący, co metal. A iaki tam ieft po­
rządek f  t a k i , że tam maią funduſz  
potrzebny w pieniądzach, a kiedy oby­
watel potrzebuie pieniędzy, nitfie do 
tego fundufzu ſwoy b i l e t , zaraz mu 
go zam ien ia ją , y płacą pieniędzmi 
wartość tego biletu bez utraty. To  to 
fprawi, że każdy obywatel da zupełną 
w ia rę , że taki b i l e t , tyle ieft ſzaco- 
wny y tyle ſprawuiący, co metal. Ałe 
bez tego potrzebnego fundufzu doka-
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Zać, żeby papier tyle byl ſzacowny, y 
ty le  ſprawuiący, co metal,  y żeby ka­
żdy obywatel dal zupełną wiarę, ieft 
rzecz przeciwko n a tu rze ,  przeciwko 
prawdziwemu kredytowi. To cale nic 
nie p o m o ż e , że obywatel będąc wła­
ścicielem iakiey ſ ummy w monecie 
papierowey, mógłby w iedzieć , gdzie 
w ziemi ieft wartość iftotna iego pa­
pieru, choćby pewien był, że za ſześć 
la t  będzie zamieniona za metal, y że 
m u ziemia ieft zaręczeniem przy pro- 
tekcyi prawa. Takowe bilety powinr 
ne kurrencyą w całym Kraiu mieć, a 
ktoż mu zamieni za metal, kiedy nie 
może czekać ſześciu lat, y iemu teraz 
koniecznie potrzeba. Można odpowie­
dzieć, że trzeba przedać. Bardzo do­
brze. Ale iakim ſpofobem? podobno 
za połowę co wart. Prędkoby fię tacy 
znaleźli ludzie, ktorzyby wſzyftkie ta­
kowe b ile ty  za połowę wykupili, a za 
ſześć lat dobra tyle drugi rąz w ar­
t e  odebrali,  coby było zupełnym wy- 
niſzczeniem obywatelow. Trzeba w

pamięci
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pamięci mieć, co fię za nafzych cza- 
ſow Rajo w Sazonii z takiemi krcdy- 
towemi b ile tam i,  nazwanemi Steuer-  
schcine , przez które wiele familii do 
ſzczętu zruynowanych zoftalo, chociaż 
funduſz pewny y bardzo dobry , od 
Stanów kraiu gwarantowany, do wy­
płacenia takowych biletów ufłanowio- 
ny był. Przyczyna , że fię tak flało, 
nie inna b y ła ,  ty lko  ta, że tych bi­
letów tak bardzo wiele uftanowiono, 
których fundufz wypłacić nie wyſtar- 
czył , ił przez to prawdziwy kredyt 
ftraciły. Więc powinna bydź prawdzi­
wa proporcya między fundufzem po­
trzebnym, y Biletami uftanowionemi.

Kontynuacya połym.


